
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



M  O W  A
Przy Pierwszem Rozdawaniu Nadgrod 

Dla Cnot Czynnych i Użytecznych Społeczności

Ku.uwiecznieniu Slodkiey Pamiątki 
Bytności w  Województwie Krakowikiem

STANISŁAWA AUGUSTA. 
KRÓLA DOBREGO.

Podług Projektu

jW .jP . F E LIX A  O RACZEW SKIEGO . Kawalera Orderu S. Stanisław a, Kom- 
mifsarza Edukacyi N arodow ey, W izytatora Szkoły G iowney Krakowikiey 

Teyze i całego Stanu Akademickiego w Koronie Jeneralnego Rektora.
Na Zw iązek Filantropów czyli Przyjaciół Ludzkości

PRZEZ JA CK A  PRZYBYLSKIEGO .

Na Amfitejatrze Nowodworikiem w  Krakowie 

Dnia .30. Grudnia# Roku 1787*

s i - r

i A  N  A.

w  K rakow ie w Drukarni Ignacego G rebla Typografa 
i B ibliopoli J .  K . M ii.

są,

http://rcin.org.pl



Haec dementia Princijsem decct\, ut quoeunque venerit9 

mansuetiora omnia jaciau.
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p i j  efzcze godzin nie wiele, a usłyfzemy, żeRok Tyfiączny Siedm- 

fefcny Ośmdziefiąty Siódmy przeminie; Rok dla Województwa 

hafzego słodko -pamigtny, w którym Dobroczynny Gieniufz S T A ­

N IS Ł A W A  A U G U S T A  ziawił fig w pośrzod nas Obecny, miefzkał z 

nami, a świadkami mury tego Miafta, włości Ziemian, i snopkiem po- 

fzyte domy Rolników Krakowlkich, jak wfzgdy miłe Bytności Swoiey 

zoftawił ślady. Rok ten widział tu Stany uwielbiające K RÓ LA  M O D R E­

GO, widział Muzy Jagiellońfkie w swem Starożytnem Gnieździe w y ­

rządzające cześć W T O EE M U  T W Ó R C Y  SW EM U , widział pracowi- 

^ tość i przemysł ciefzące fig K RÓ LEM  DOBRYM. Rok tak fzczgśliwy dla

Krakowian wfzyftkich upływa nam bez powrotu, już ieft blifko brze­

gów przepaści, która go zchłonie. Co za ftrata! gdybyśmy pa­

trzyli na zchyłek jego bez uczucia! ale co za korzyść! jeźli zdołamy 

zrobić go wiekopomnym!

Rok ten, co w połowie bieg’* oglądał migdzy nami NayłalkaW’- 

fzego P IA S T A ,  ma w dziale widzieć przed zachodem fwoim Polakow 

Krakowfkich wdzigcznemi. Uwieńczemy go Ofiarą godną K RÓ LA  DO­

B R EG O , i godną żyjących pod K RÓ LEM  DOBRYM, & bgdzie wyjgty & 

liczby lat martwych. Niechay Epoka t a , co nam Rok zbiegający 

przegrodziła miefiącem dni Złotego Wieku, a przez to samo w Hiftoryi 

Województwa Krakowlkiego tak ważna! bgdzie naznaczoną dziełem 

Szlachetney i Oświeconey Ludzkości od nayźyczliwfzych Krajowi Oby- 

watelow, którzy sami mają przywiley towarzyfzyć do Nieśmiertelności

,A z O Y
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Q YC U ' O C Z Y Z N Y .  Rzucić na nią kwiat chluby uczoney małoby- 

b y ło ,  trzeba na niey zasadzić Szczep Dobroczynności prawdziwey, 

zdrow y, płodny i trwały, któryby w nayodlegleyfze Rocznice odradzał 

obfity owoc pociechy dla Społeczności Ludzkiey, a przypominał przy- 

fzłym Polakom, £e S T  ANIS LA  W A U G U S T  panował Sercom SWEMU* 

podobnym,, które, umiały odczuć i naśladować J.EGO. DOBROĆ.

Ktokolwiek poytnuje dosyć, na* czem. zawisło * prawe ufzanowanie 

Panującego, którego Rządy, Oycowikie.naysłodfze są dla współczesnych», 

a k.óreg» Imię w uściech późnych pokoleń, tak czule brzmieć po«- 

winno, jak Imię T y tu sa iw  Rzymie dawnym,.ten przekonywa fię nay- 

mocniey, źe Stroźowi,i Opiekunowi Losów. Narodu tak wfpaniale obo­

wiązującemu. Ludzi, za jedyny upominek.nieść można związek serc nay- 

czulfzych, zupełnie, wolnych, i z nay fzczerfzą ochotą czczących towa- 

izyfltą zasługę; źe czynić; dobrze, iie. ftać kogo,, Wfpołludziom, Wfpoł-- 

ziomkom, Wfpołpracownikom użytecznym; Oyczyznie, ieil to bydź. 

naygodniey i nayiilotniey, wdzięcznym K R O LO W L D O B R E M U ..

Takim , wzorem wdzięczności w Okręgu Województwa Krakow- 

fkiego iell Zw iązek . Filantropów, których zamiarem ielt wynaydować: 

nałgradzać i zachęcać Ludzi łączących do pracy naylepfzey obyczaje 

dobre, ń hasłem wiltazae Potomności: tu hyt S T A N L S Ł A lV  A U “ - 

GU ST KROL DO BRT.'.

Nazwiiko Filantrop ieft nazwifko dla mocy i zwięzłości wyrazu przyjęte: 

Z-naypięknieyfzego w Starożytności Języka tak, jak używamy do ma­

lowania Ludzi przez fpofob, myślenia i czucia nadpofpolitych z Gre­

ckiego nazwi.k Filozof i Kofm opolita, a z Łacińskiego nazwitlc Patryjota 

i Republikant. Nazwifko Filantrop znaczy właściwie Przyjaciela Ludz­

kości, i  maluje przymioty towarzylkie i twórcze Dufz Uprzywilejowa­
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nych fy w ie y  i doflkonaley, niż wfzelkie inne, które Ludzi Dobro* 

czynnych oznaczać i zdobić mogą.

Nie każdy Filozof, nie każdy Republikant, nie każdy Patryjota, 

nie każdy Kosmopolita* zasługuje na imig Filantropa. Filantropija 

Matka cnot działających Szczgśliwość Rodu Ludzkiego od wielu już 

rozuniow hołd-odebrała, ale! jak mało jefzcze serc podbiła! Tyfiącę. 

Filozofow liczyć można,, miliony« Kosmopolitow, Patryjotow i Republi- 

kantów, & wfzgdy mały dotąd ieft poczet Filantropów.

Filantrop. ieftl zapewne nayuźy teczniey fzy z Filozofow, nayfpra- 

wiedliwfzy z'Republikantow,, nayłagodniey fzy. z Patryjotow, naybez- 

interesowańfzy z Kosmopolitow.- Jmig Człowieka ieft mu nayuiubień- 

fze, a sam ieft Człowiekiem przez<wfzelkie usiłowania rozumu i serca nay- 

przychylnieyfzym'Związkowi Ludzi,i  nayprościey dążącym do ich ufzczg- 

śliwiania.. Nie ieft on wyjgtyv od owych słabości, które mufzą bydż 

nieoddzielne od ograniczonego jefteftwa, a które nie mogą mieć żadne­

go wpływu w przemiany, losow- Społeczności,, ale pofiada wfzyftkie 

(zlachetne natchnienia i wfzyftkie cnoty czynne, które fprawują p o ż y - • 

cie Ludzi z Ludźmi swobodnieyfzem^ milfzem-iidofliojialfzem.-

Kto Filozof tylko, a nie Filantrop, ten* ogarnia ’ zimnym rozumem 

łańcuch prawd wielkich; ale czgftokroć nosi w sercu egoizm, i nie zapala 

fig ifkietką miłości dobra wfpołtowarzy fzow, Nie fzkodzi on nikomu 

wgdrując myślą po zawiłych manowcach przeftwornie czczey Metafi­

zyki; ale czgftokroć z jego naygłgbfzych badań nie zawigzuje fig ani 

jedno ziarno pożytku dla mnoftwa pracujących, którzy go żywią. Z a ­

dziwia on rzefze ciekawych odkrywając im jawifka i cuda obcych światów; 

ale czgftokroć, n4 świecie, na którym oddycha, fiebie tylko samego widzi, 

a pogardza refztą Ludzi wydzierając z nich niewolniczą wiarg, lub

błahe
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błahe podchlebftwo jako podatek dla swey wyżfzości, Toruje 

on w stówach wyfzukanych i wabnych drogi do cnoty, do fpokoyno- 

ś c i , do fzczgścia, dla innych; ale czgftokroć sam nie ma dosyć odwagi, 

aby pierwfzy krok pokazał, i chodzić na nich nauczył.

Kto Republikant tylko, a nie Filantrop, teu za drogi poczytuje 

zafzczyt bydź członkiem Rzeczypofpolitey; ale czgftokroć pod pozorem 

obrony praw obywatelskich napiera fig chciwie tego ftopnia przewagi 

i  nadprawia, który nie może bydź otrzymany od małey liczby bez po­

niżenia i krzywdy nierównie wigkfzey liczby wfpołoby watelow, Piaftuje 

on trofkliwie ow wydział swobod, któren zlał na niego dziedzictwem 

zw ycza y  odwieczny; ale czgftokroć ufając bardziey temu pomiarowi losu, 

z którym fig oswoił, niż przyrodzoney czułości, którey fig radzić 

nie chce, nadto władzy przyznaje jednemu ftanowi, a wyzuwa z wfzel- 

kich pociech ftany inne, i^dopufzcza jgczeć tyfiącom Ludzi pod jarzmem 

kilku. Wpada on w zachwycenie na odgłos świgtego Imienia Wolności; 

ale cZgftokroć w żapomnieniu o podobności Ludzi jednych do drugich, 

zdaje mu fig, że kiedy trwa bez poprawy owa Azyjatycka Budowla, gdzie 

Ludzie n6 pierwfzych pigtrach naymniey, na oftatnich naywigcey, a na 

śrzednich mniey lub wigcey w miarg odftgpu lub blifkości wzglgdem 

śrzodka niechybnie cierpieć mufzą, ieft to nayprzednieyfzy Układ Spo­

łeczności, i kiedy czgść Narodu rządząca uciika czgść rżądzoną.pogląda na 

to nie tą źrzenicą, którą patrzyć powinien. Ma on uftawicznie na 

wargach ważne słowo: Dobro Publiczne; ale czgftokroć zbytek jego in­

teresu broi złe publiczne.

Kto Patryjota tytko, a nie Filantrop, ten rozkochany ieft zapewne 

W ziemi oyczy ftey; ale czgftokroć niesłufznie karmi prześladowczą nie­

nawiść przeciw Narodom obcym. Poty  on ieft Rycerzem fzanownym,

poki
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poki niefie ofiarą życie swoje za całość napaftowanych Rodakow; ale 

zamienia fię w krwawego Zdobywcę, fkoro iaóby wykorzeniać nayfpo- 

ko ynieyfzych i nayuźy teczniey fzych Cudzoziemców dla tego, źe nie 

urodziwfzy fię w żadnym z Powiatów jego Kraju .nie zchowali fię w 

jego nałogach i mniemaniach, a czasem, źe fię tylko językiem i ftrojera 

różnią. Jego miłość O yczyzny,, jeżeli w niey ieft tak oświecony, jak 

Kapłan w swoiey Religii,, nie może nie bydź nafieniem cnot naypię- 

knieyfzych; ale jeżeli jey nie umie godzić z powfzechną miłością Rodu 

Ludzkiego,, może fig ftać żrzodłem nayokrutniey fzych wyftępków.

Kto Kosmopolita tylko, a nie Filantrop, ten pogląda na L u ­

dzi wfzyftkich jako na swych Braci, i Wfpołdziedzicow łona i darów 

Natury, i wfzędy ofiada-chętnie maiąc za rzecz obojętną żyć w tym 

lub w owym Kraju; ale częftokroć w nadzieję tego rozległego pokrewień- 

ftwa opufzcza fię na miłofierdzie Wfpółludzi, i poki przeftać może na ma- 

łem, ochrania swe siły od wzajemnych prac w Społeczności. Uznaje on 

za własną Oyczyznę wfzelki zakątek kuli ziemfkiey, gdziekolwiek go 

los pofiawił, byle mu było dobrze, ale częftokroć tam, gdzie mu nayle- 

piey, dla tego, źe on sam tylko nie potrzebuje- mieć-fig lepiey, fpoczywa 

z obojętnością nay zimnieyfzą na potrzeby i zasługi wfpołmiefzkańców*

Filantrop: jedna w fohie chwalebne ufpofobienia tych wfzyftkich, 

ale daleki ieft od ich wad, od ich przesądów, od ich dziwaćtw i od ich 

bezczynności.. Ieft on Filozof więcey oświecaiący Wfpółludzi przez 

osobifty i widzialny przykład, niż przez smak nienaśladowny lub przez 

tliedoftgpną naukę, poświęca on śwoy rozum dociekaniu prawd użyte-- 

cznych, ale wfzyftkie doftrzeźenia i wynalazki swoje ftosuje do zylkow 

Społeczności. Nigdy on nie bywa innym Człowiekiem w Teoryi, a in- 

ł»ym w  Praktyce. Ieft on Republikant pełniący prawa oby watelikie poty
nayści-

http://rcin.org.pl



nayścłśley, póki są przyjainemi Ludzkości, a łagodzącym je roftropnie, 

odkąd zaczynają bydźsro giem i. U niego porządek Rzeczypofpohtey 

naylepfzy, gdzie każdy Ubogi może bydź fzczgśiiwym przy swem ubo* 

ftwie przez pracg Społeczności potrzebną, i gdzie każdy Bogacz umie 

bydź fzczgśiiwym przy swych bogaflwach przez użycie majątku rozu­

mne. Dobro publiczne ieft razem w jego uściech i w jego sercu. Ieft 

on Patryjota naygorliwiey wfpółczyniący do fzczgśliwości wfpółkrajow- 

cow, z któremi go węzły krwi, imienia i.publicznego interesu wiążą nay- 

mócniey, i gotow umierać za riienarufzenie tego słodkiego związku; ale 

razem ceni. Sprawiedliwie zasługg* z któregokolwiek lądu bądź rodem, i 

w jakiegokolwiek kroju ¡Szacie zchrania fig na Łono lubey jego Oyezy* 

zny, byle dla niey była zyfkowną. i Rozumowi Ludzkiemu honor c z y ­

niącą. Ieft on Kosmopolita błogosławiący wfzgdy 'Opatrzności Nay- 

w yźfzey, gdziekolwiek go chować ¡raczy,*ezy Kraju, w którym fig ro­

dził, czy za mil kilkaset od jego granic, ale migdzie mie uftaje w czynie­

niu dobrze Towarzyftwu, w którem żyje,;arii w ‘tedy nawet, kiedy w nim 

oftygnie interes zrobienia sobie doli wygodney.

.Filantrop na Tronie: ieft Królem Dobrym, w Klafsach Narodu: ieft 

dobrym ‘Obywatelem, dobrą Radą, dobrym Poddanym, dobrym Rodzicem, 

dobrym Dziecięciem, dobrym Krewnym , dobrym Powinowatym , do­

brym Panem, dobrym Sługą, dobrym Towarzyfzem, dobrym Sąsiadem, 

dobrym Gofpodarzem, dobrym 'Gościem. Jeżeli ubogi, ufzczgśliwia do- 

Syć fiebie i WTpółiudzi przez pracg ufilną, i obyczaje nieikazione. Jeżeli 

majętny,ieft Żywicielem Talentów wfpaniałym,i Opiekunem Cnoty przy­

kładnym. Owo zgoła nieodmiennem prawidłem życia Filantropa ieft 

pracować około Szczęśliwości Ludzi powfzechney tak daleko, jak tylko 

ftan i s iły  dopuścić moga jego navprzyjaźnieyfzym chęciom, i gdzie­

kolwiek zaftgpuje mieyfce na Tejatrze Społeczności, wfzgdy wypełni*

przezna-
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przeznaczenie Człowieka naydoftoyniey, zachowując w dobroczynności 

ow nayproftfzy porządek, któren czuł naygoręcey, a nay wymowniey 

powtarzał wielki^ Miłośnik BOGA i Ludzi Oświecony i Łagodny Bi- 

ikup Fenelon, to ieft: ptzekładaiąc nad ftebie samego przyjaciół, nad przy  <*

ja cio ł Oyczyzne, nad Oyczyzng Rod Ludzki.
A ' N !

Taki iefl: ogólny Obraz Filantropa. Zohaczm ygo w czynach jego 

Fzczególnych, a będziem mieli doftateczny Obraz Dobroczynności praw-

Pierwfzą cechą ezynow Filantropa left fpofob czynienia szlache­

tny i bezinteresowany.

Filantrop oblaikniony pietwfzem promieniem uWagi:znayduje fię wy* 

karmionym i  piaiłowanym na Łonie Towarzyftwa, i pierwfzy raB 

Serce jego odzywa fig językiem Dufzy Piękney Wróźącey Ludziom po­

ciechę: lVfpołludziet'mow\ on do fiebie: uprzedzili mnte dobrodzieyjłwyi 

trzeba im bydż wdzięcznym. T a k  mi dobrze z Towarzyfzami ! Oby im  

było zemną ja k  naylepiey ! Obym m ógł zobowiązać jak naywigcey Ludzi !  

W yrzekł, i utzuł gorąco; a odtąd żądza uszczęśliwiania Ludzi zaprząta 

jego myśli, i ożywia jego czyny, odtąd nie opufzcza on żadnego śrzod* 

ka, przez któren może bydź nayuiytecznieyfzyth Społeczności. W któ­

rąkolwiek fpoyźrzy ftronę, zewfząd dzieła Rąk Lud?kif h udeiiają trotno 

jego zmysły i w słodkie wprawują go dumanie. Jeźli go tipał Słońca pod 

Iiścifte drzewo 2prowadzi, wraz myśli: jak  użyteczny 01D człowiek, co tu ten 

cień zasadził*. Jeźli czerpa wodę z ftudni, aby pragnienie ’ugafił, wraz 

myśli: ja k  użyteczny ow człowiek, co ten zdroy wykopał ! Jeśli pożywa 

kawałka chleba, wraz myśli: jak użyteczny 'owxzłowiek, co taki pokarm w y• 

robtł! Tak w dufzy Filantropa rodzi fię i umacnia ow rzadki nałóg fzla- 

chetnego myślenia i rozsądnego oceniania nay pofpolitfzych w życiu ko­

rzyści« Tak przejęty czuciem dobru Ludzkości iiayprzy jaźn ieyfze®

B  Filaa*

dziwey
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Filantrop wfzelkie pomoce wzajemne, które sobie Ludzie ztowarzyfzeni 

z nieuchronney potrzeby oddawać zwykli, odoiera. z nayczulfzym dla 

ach Sprawców fzacunkiem,.

Co za różnica między czuciem Człowieka.obojętnego na los Ludz­
kości, a czuciem Człowieka Filantropa L

Człowiek obojętny na. los Ludzkości: pr2yjąwfzy sługę, obchodzi 

fig z nim łafkawiey lub surowiey w miarę swojey krwi zimney lub go- 

lącey ;  ale pofpolicie .jak z mniey człowiekiem, rzadko fig obeyźrzy na 

fzczgśliwe jego przymioty i  iftotne.użytki,, jego cnoty ma; on za po­

winności nie warte względu, jego wady sam przed sobą utaja łajaniem, 

lub chłoftą, a Ikoro tylko może fig bez niego, obeyźdź,. wypłaca mu my to 

przynaymniey podług umowy,i odprawia go,gładząc z pamięci obraz jego 

tw arzy, i częftokroć-zapominając aż do jego imienia.. Człowiek Filan­

trop: zapitruje fię na sługę, jak.na lubego Wfpólnika życia, osładza, mu ftan 

Służebny przez jednoftayną łagodność, czuje nayżywiey drogie jego po­

moce i fzczere jego. usiłowania w posługach: Jeźli. w nim poftrzega Ha­

l o w y ,  ftara fię go poprawić, jako przyjaciel roftropny i.słodki,, nie idąc 

nigdy za burźą krwi, lecz za światłem rozumu bywa pofpolicie fzczę- 

śliwy w  wymufzeniu poprawy na naygorfzym  przez dobroć, ale jeźli go. 

doznał wiernym,,,trzeźwym, pracowitym, czuynym, i zręcznym,, jak nad- 

gradza jego Cnoty ! jak., mu pomaga do. doli lepfzey ! jak nawet rozftaw- 

fzy  fig z nim nadaje mu prawa, do łalk sw oich! i jeżeli sam nie może 

go zrobić, fzcźgśliwfzym, jedna mu Łalkawców przez zalety, a wielo-- 

krotnie go, wfpomina:. W art oui człowiek Jzczgśliwszego losu !.

Człowiek obojętny na Los Ludzkości: nadgradza Rzemieślnika i 

Hupca>ofzacowawfzy, jak nayofzczędniey zgodzić moźe,pierwfzego robotę, 

drugiego towar,, i nie. zaftanawią fig ledwie nad tętn, te oboje gdzieś w

domu.
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domu umieścić lub użyć trzeba. By łby  mu nieskończenie milfzy 

bytek, gdyby mógł trafić na owę myśl naybliźfzą: Mam teraz to, cze° 

gom przedtem nie miał. Ta myśl mogłaby go wprowadzić w infze, któieby 

obudziły czułość jego uśpioną, ale on do myślenia nie przy w y k ł ! Czło* 

wiek Filantrop: poważa owe Klafsy Ludzi, z których Rąk w y fz ły  ty- 

fiączne w Społeczności wygody. Jak on bacznie rachuje kofzt pracy 

ludzkiey w warfztatach i w  kramach ! T ego rzemiosło % jaką cierpliwo- 

i  cią ł % jaką fprawnośc\ą złączone l Owego przem yśl z jakiemi trojki! z jaką  

odwagą! Tak zwyczaynie rozmyślać, tak daleko przeglądać, i tak czule 

cenić zasługi WTpółiudzi nie może bydź tylko działem Dufzy Filantropa.

■Człowiek obojętny na los Ludzkości; zakupuje zboże od „Chłopka

wytargowawfzy naytayniey, jak mógł z potrzeby przedającego wycią*

gnąć, i całe czucie jego kończy fię na owem potakiwaniu fobie: kupiłem

dobrze. Człowiek Filantrop: na widok Chłopka w grubey guni, z oga*

rzałą twarzą, z czołem zapdconem, i z odciśnionemi w twardey pracy
% .

rękoma; na widok plonów, które on z wnątrza ziemi wydobył, nie może 

nie bydź przenikhiony zasługą Rolnika, nie może przewieźdź na fobie, 

aby w nim nie wzrufzałp fię serce czułe przez ftawiające mu fię na umy­

śle owe Szlachetne wyobrażenia: T o  mi fzacowny "Pracownik ! jakjzczęśliwcu 

osada Ludzi, gdzie takich wiele ! luby W ieśniaku! tyś to sial, tyś żął, tyś 

tv~ snopki wiązał, tyś zwoził do Jłodo ł, tyś wymłacał, tys wyplewiał, ty to net 

wozy dzwigafz, ty to fprowadzafz do miajł, gdzie tak mało znano 

niewczasy podroży, i prace około roli, bez, których życ nie można ! Dosyć 

bydź poSpolitym Człowiekiem, aby fię rozumowi objawiały tak światłe 

wniolki, tak interesujące Rod Ludzki prawdy, ale trzeba mieć Serce F i ­

lantropa, aby fię zamieniły w zwyczay ne żyw ioły  czucia,i aby polepfzony 

by ł Los Ludzkości.

Tak Szlachetnie czuje Filantrop, W owych wymianach zobopol-

nych pożytkow, w owych obrębach Sprawiedliwości, bezktórey nie mógł-
B a  by
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Człowiek, miefzkać z Człowiekiem, a którey uchybienie Haymniey- 

fze surową ściągać powinno karę w Społeczności ! Jeżeli ubogi, błogo­

sławi-on Współpracownikowi. Jeżeli n u  zaś Opatrzność dała majątku nadu 

jiotrzebg, niewymufza on oftatniey, ceny za wyborną pracę, a ma fig 

za fzczgśliwego, kiedy fzczodrotą uczcić może zasługę Pomocnika nay- 

potrzebnieyfzego Ludziom,. Tak, co niemoźe ftanowić cnoty w fpra- 

wach, nieczułego godne, fig ftaje uświecgnia^ w samych natchnieniach. 

Przyjaciela, Lu dzko ści!

Dopieroź? pomoce łafkawe,, do których tyle serc oziębłych nie 

czują fig b y d l  obowiązanemi nayściśley, Filantrop ma sobie zarownie 

świętą i meprzełomną. powinność, kiedy je tylko dadź. może, jak po­

moce wzajemne. Nie ieft to w oczach jego bohatyrftwo, źe Rodzice 

pielęgnują swe niemowlęta! słabe dzieci, źe młodzież opatruje potrzeby 

wysłużonych w,Społeczności Starców, źe zdrowi mają pieczę o chorych, 

£e bogaci, dźwigają nędzy ubogich, Ze.to ieft powinność, oftrzegła 

nas sama Natura przez wrodzone namJkłonności, i przez czucie granic 

sił nafzych.. Ieft to wfpolny interes Ludzi związanych w Społeczno­

ści pomagać fobie na wzajem w niedołęztwach, kalećlwach, i klgikach,któ­

re w ciągu życia wfzyftkich koleyno dotykać zwykły. N ayzwyczayniey: 

Wracamy tylko Społeczności to, w czemeśmy fig jey. zadłużyli odebra- 

w fz y  pomoc łalkawą, kiedyśmy jey  potrzebowali; albo zadajemy tylko' 

usługi, abyśmy je znowu mieli wrócone, gdy ich potrzebować będziemy.

Ze kto 2oczy. upadającego, i przychyla mu Swe ramię, aby, fig ow 

oparł i podniósł, źe kto potyka wybladłego z głodu żebraka, i rzuca 

mu drobny pieniądz, lub dzieli fig z nim żywnością, jaką ma pod ręką, 

aby zemdlonego siły pokrzepił, źe kto sły fzy  krzyk i narzekanie prze­

śladowanego, i  śpiefzy w yrw ać go z gwałtu napaĄnika, który fig nad nim
pąftwi,.
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paftwi, nie-mafz w tem ofa^liwey zasługi, owfzem fctoby tego nfettczy.

nil, nie byłby wait Imienia Człowieka, W dufzy nayniewia-?t»mL.ego> 

wieśniaka, a nawet w dufzy: barbarzyńca-, są zasadzone iięką Natury pe­

wne nafiona- życzliwości i politowania, które fig rozwijają ku Wfpoł u- 

dziom potrzebującym pomocy, a które na. niefzczgście i hańbg Rodun 

nafzego tłumi tak częfto w  wykfztałconem Towarzyftwie omierzła du*.' 

ma,, zuchwała ambicyja, podłe łakomftwo,, i mściwa zazdrość! Nie raz 

na wielkim Swiecie ńaydelikatnieyfza czułość uchodziła za smak obcy, 

i. nayczyftfza Cnota za śmiefzną proftotg; kiedy Człowiek w pufzczy zcho- 

wany nie może fig nie porufzyć przykróm widowifkiem dolegliwości i 

bolu ppdobnego fobie jefteftwa. Porównywa on w mgnieniu oka czułość 

sobie wrodzoną z czułością, cierpiącego, i wfpołeierpiąc za silnym po­

pędem Natury, bieży, ratować i ciefzyć niefzczgśliwego, żeby umknął 

z przed fiebie obraz smutny dokuczający, jego-włafnemu sercu. Filantrop* 

ftie  ̂ potrzebuję bydź,miękczonym okropami blizn Ludzkości. Człowiek 

niefzczgsliwy bez winy ieft w oczach jego nayrzeczywiftfzą świętością,, 

dia którey swoje przeznacza ofiary^ Uprzedza on pomocą Wfpołczłowie- 

fca nie dla tego, źe.fig czuje rozrzewnionym.ftanem potrzebującego, leca'- 

dia tego, źe fig zna bydż podobnym diugićmu Człówieklem,?.

Bywają zdarzenia,1 w  których» pomoc’ łafkWa ftaje fig rzetelnem* 

bohatyrftwem, kiedy, ieft złączona^ albo z: oczewiftena niebezpieczeń«*- 

ftwem życia,- albo z przeraiającemi ikutkami czarney niewdzięczności 

grożącey Dufzom’ nawet naywfpanialfzym;i ale ftaćźe kiedy było na ta­

kowe bohatyrftwo>człowieka obojgtnego na los Ludzkości? Nie, zaifte, 

Jeżeli kto kiedy rzuciL fig w odmgt za tonącym, aby życie jego zacho­

wał, narażając swoje własne na ftratę, dlatego, źe osądził życie tamtego 

ifożfzem  i użytecznieyfzem Społeczności, niż swoje, to by ł Filantrop. 

Jsżeli^kto kiedy odpuścił iiieprzyjącielowi krwawą, urazę» jeżeli zobc«-

wiązał-
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wiązał niewdzięcznika dobrodzieyftwy dla tego, że ow mógł u ż y ć ła lk l  

jego na zyik Społeczności, to był Filantrop.

Moieź miećzacnieyfzego Dobroczyńcę Społeczność jak Filantropa? ko- 

maż z Ludzi miley ieft z Towarzyftwem jak Filantropowi? z kim iepiey bydź 

może To warzy ftwu jak z Filantropem ? który .przenikniemy owem sta* 

teGznem ufzanowaniem Rodu Ludzkiego w wfzyftkich fobie podobnych, 

ową uymującą łagodnością, z którą ftę obchodzi z nayuboifzym, dla tego, 

ie  ieft WTpo.łczłowiekiem a nawet z nayzłośliwfzym, dla tego iefzcze, 

źe ieft Wfpołczłowiekiem, daleki od urągania i potępiania cudzey słabości, 

ehętnie -przebacza krzywdy, nie może bydź nigdy nieprzyjacielem Czło­

wieka, i naywiernieyfzym jeft owemu wiecznemu Prawu nayczulfzey w 

nim Natury: nie czynić żle nikomu, a czynić każdemu naywiecey, ile można,» 

dobrego,.

Tak Król Filantrop: jeft Piefzczotą Rodu Ludzkiego, jak or. czule 

poważa Przywileje wfzyftkim Ludziom przez zacność ich Natury wfpol- 

tyel jak mu miłe przeznaczenie ufzczęśliwiania nay więkfzey liczby Wfpoł- 

.ludzi! Daleki on od nadużycia władzy w śrzod ciemney niewiadomości 

zakorzenioney od wieków, zakłada w ęgły  prawdziwey chwały swego Na­

rodu na Naukach zdrowych i n a  pracach uży tecznych, a ma ,za naydroźfze 

swey korony kleynoty p r z e m y s ł  wieńczony, i dobre obyczaje uczczone. 

Jak fię on ciefzy widząc fię.otoczonym od Obywatelow wolnych, oświeco­

nych i czynnych ! Zchyla fię z Tronu do nayuboźfzego wieśniaka, podaje 

Rękę fkromney Cnocie, .uśmiecha fię do wfzelkiego rodzaju zasług-i, przyci- 

ika ją do Serca,i wyznaje fię je y  PrzyjacieLem. Czyli zbliża do .fiebie pier- 

wfzego Urzędnika Króleftwa, czy oftatniego z Poddanych, wfzyftkim za­

równo okazuje fię. Królem Dobrym. Moc w Ręku Jego, samym tylko 

.zhrodnikom groźna, jak dobroczynna ieft dla wfzyftkich godnie nofzą-
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eych Jmig Ludzi, i usiłujących bydź uźytecznemi Wfpołludziom ! jak wfpa* 

niale odpufzcza urazy, którychby kto inny;mogąc fig zemścić,darować nie 

"  chciał! jak zwycigźasamąjiiewdzigczność dobtodzieyftwy, i nigdy fig nie 

gniewa na.swych nieprzyjacioł>fcylko na nieprzyjaciół Oyczyzny.ź ^tych 

karze z jak naymnieyfzym kofztem krwi Ludzkiey; Gdziekolwiek fig 

obroci, Jegp Łafkawość wfzy ilkie miey fca uprzyjemnia, nayposgpftiey fze > 

towarzyftwa rozwesela,i naydzikfze ogłalkiwa umysły. Pod Jego pano- 

waniem nieznany iefi: płacz, tylko płacz rofkofzy z oglądania Twarzy Je ­

go Oycowikiey, nieznana bojaźń tylko bojażń kochaiących, aby z Niego 

Wytoki. nie. osierociły Ludzkością

Tak Kapłan Filantrop po Królu Filantropie naylepfzy z 

Ludzi: jeft naypotgźnieyfzym Pociefzycielem Rodu Ludzkiego przez do­

broczynne użycie tey Powagi, którą mu daje w Społeczności świętość 

Powołania Jego. Jak gorliwie ukazuje Ludziom tg zacność ich Natury, 

którą w sobie czuć i fzanować powinni ! Jak każe wymownie, źe Religija 

ieft naydobroczynnieyfzą Córą Boga Pokoju, i Matką.Szczgśiiwości Pra- 

wdziwey, źe nienawidzić Ludzi, i krzywdzić Ludzi jeft nayczarnieyfzym 

gwałtem Religii, którey naydoftoynieyfze Tajemnice mają za cel Miłość 

Rodu Ludzkiego, i którey Obyczajowa Nauka gruntuje fig ak Miłości- Bli­

źnich ! Jak oftrzega troflkliwie, że obłuda i smutek nie wchodzą w Religiją 

Poczciwych ! Jak fkutecznie utwierdza sumnienia słabe ! wypogadza trwo­

żliwe* I profiuje błgdne ! Jak nakłania Bogaczów do ufprawiedliwienia Rzą­

dów Opatrzności ! jak krzepi cierpliwość ngdznych nadziejami słodkiey 

Przyfzłości! Jak błogosławi fzlachetnie czułemu Panu! jak dzielną radg daje 

smutnemu Kmiotkowi! Jego jgzyk ieft poświgcony namafzczeniem Prawdy, 

jego serce tchnie przyjaźnią ku Ludzkości, jego ręce buduią przykła­

dy dobroczynności. Jak on czyni Łono Religii,nayżądańfzym, naymil-- 

fzym i naybezpiecznieyfzym fpoczynkiem pracujących» cnotliwych ! Jak-
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^trwale utrzymuje zgodę Stanów i Familiy ! Sam od krwi i fzkody ezyJły , 

jak łagodzi zajątrzone umysły ! jak gorąco fig modli za dobre powodzenia 

wfzyftkich ! Mieści On w Swiątnicy swojey Ołtarz Dobroci 

T w órcy  i Pana Natury rozkazującego świecić słońcu i fpufzczającego 

defzcz równie fig na złych jak na dobrych, i 'Głta-rz Cierpicris. 1 ę v żaje- 

mnego. W yryw a oręż z rąk zapalczywych Braci chcących fię prześladować 

i zarzynać, upominając ich, źe prawdziwe przeznaczenie Lud, i ieit,aby fig 

kochali, i czynili fobie dobrze zobopólnie jako Familija jednego Oyca Nie* 

biefkiego.

Talk Sędzia Filantrop: rozeznywający jiśnie Uftawy Natury od uftaw 

Narodów, pełen ieft dotkliwości szlachetney ku czutym jefteftwoni nakfztałt 

owego Shenjlona, który nie śmiał uderzyć fwego psa, ani ugnieść ro­

baka bez przyczyny  wy ftarczającey do wymówienia go przed Sądem Spra­

wiedliwości. Jeżeli z roziemcżego w Społeczności Urzędu wyzuwa Wfpoł- 

człowieka^ przywłafzczonych przezeń korzyści.to z ową fpokoynoscią su* 

mnienia, które go przeświadczą zupełnie, iż oddał fprawiedliwość w ic­

iom, nie ukrzywdziwfzy nikogo, i źe prżymufzony był odjić przy wła­

ścicielowi cząftkę tę tylko, która fię Wfpółtowarzy fzom należała, zoitawu- 

jąc mu własność jego w całości. Ale jak niewinny ieft od narufzenia 

wieczyftych granic prawego ofobiftego interesu, które potrzeba i zasłu­

ga okryśliły  ! Jak truchleje, gdy mu przychodzi sądzić wyftęgekCzłowieka* 

jak mato Ikwapliwy do karania winowaycy na ciele'. a dopieroi na życiu { 

jak oftrożny.źeby nie popełnił pieniaczego morderftwa ! jak go zafmuca wi­

dok więzień, kaydan i katowni! jak bacznieroztrząsa pozory w in y  ! jak 

Jkargi i świadećtwa w a ż y ! Nie miefza on nigdy niefzezęśliwych z złośliwe- 

ini. Ma on jefzcze ufzanowanie ku Naturze Ludzkiey nawet w tym , który 

j ą  zefzpecił zbrodnią. Umie on wynaleśdż śrzodek -między furowością 

okrutną, która oburza czucie Ludzkości, a między migkiem pobłażaniem*

ktoreby wyftawiało na niebezpieczeńftwa Społeczność, i nie bez łe* pod-
pifuie
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pifuje wyrok kary, ktorey mu się nie godzi wściągnąć, a jego zdacie 

ieft głosem Oyca przymufzonego zachłoftać złe dziecię.

Tak Zołnief2 Filantrop; dobywający ■ oręża przeciw gwałcicielowi 

praw i bezpieczeńftwa kraiu swojego, nigdy go niepodnosi przeciw tym , 

których przysiągł bronić; a z nay fzczerfzym żalem obraca go na tysią­

ce WTpółiudzi, między ktoremi więcey ■ jeft'nieprzyjaciół złudzonych, 

niż nieprzyiacioł złośliwych.-Prowadzi go na Woynę żądza ocalenia 

drogiey O yczyzn y  , a le ' nigdy chciwość zdobyczy , nigdy smak pu- 

ftofzenia wfzyftkiego żelazem i ogniem. W kraju nieprzyjacielikim iak 

on ochrania od zepsucia Prace Ludzi użyteczne, i ocalenia godne 1 

jak fzanuje płeć lękliwą, zgrzybiałych ftarcow, i niewinne dzieci ! z jakim 

wftrętem pogląda na okrucieńftwa i 'rzezie , -które mu wyftawiają 

p o tycz k i ! Napaftowany zaftawia mężnie swoje i Rodaków życie od cio­

sów, i odpiera gwałt gwałtem z potrzeby, ale nie pragnie owey ftra- 

szliwey chluby, źe naysrożęy ranił, ze naywięcey Ludzi trupem położył, 

źe naydroifze pozdzierał łupy. \Y naygorętfzych zapałach zeinfty i 

zuchwałego zwycięztwa, jak z Serca życzy (pokoju i zgody , vpo- 

waśnionym Narodom ! Ofzczędza on, ils może, krwi ludzkiey, i ikdro 

tylko jeft w ftanie zniewolenia nieprzyjaciela do podlania fię.wiaz go lituje* 

zoftawia mu życie i jego własność, obchodzi fię z nim fzlachetnie, i mi 

fobie za naypięknieyfze w wyprawach swoich zdarzenie bydź Zbawcą i  

Przyjacielem tego, który mu wyrzekł: Daruy !

Tak Nauczyciel Filantrop: oświecony w dziełach Natury i w Sprę­

żynach Serca Ludzkiego: jak ieft łagodny w nauczaniu Wfpołludzi! jak on 

umie słodko oswajać naypłochsze i naysurowfze dufze ! jak wybacza 

słabościom ! jak ulega przesądom, które rzetelnie nie fzkodzą ! jak fzczę- 

śliwie krzewi pożyteczne prawdy,które albo ikłaniają serca .jedne ku drU«

C fiim,
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glm, albo kierująrgce w pracach naybardziey interesujących Społeczność!

Daleki od owey proźney nadgtości, k tórai  dobre przymioty w barwę 

wad obłoczy, nie ma fig on za waźnieyfzego człowieka od oftatniego Rol­

nika, który włafnemi rgkoma wydobywa żywność dla niego, i jego Wfpofa 

towarzyfzow, jak on nie ufa swoim talentom ! chociaż go wfzyfcy ogła* 

fzają naygruntowniey uczonym; jak mocno czuje, ile on jafzcze rzeczy 

nie zna w porównaniu z wiadomościami, które nabył ! jak on fig ciefzy 

poftrzegając iflćry gienijufzu, w ftarfżych w rowiennikach, i w młodfzych ! 

nie zna on podłey bojaźni niedouczonych którzy fig wzdrygają cienia w y i -  

fzey  zasługi. Naśladuje przez chwalebną zawiść, jak daleko może, pożyte* 

•znieyfzych, a fżanuje wfzeiki wydział rozumu w każdym,co fig może nay- 

rzetelniey przyczynić do doikonalenia Rodu Ludzkiego. Jak on fig aniźa 

łalkawie do pojgcia i życzenia chcących fig oświecić Uczniów! Mowi on im 

nie ciemnym jg zykiem Szkoły, ale jg zykiem jasnym Społeczności ! Jak 

ich przywigzuje do fiebie dobrocią i poufałością! jak cierpliwie ich 

ciekawości dogadza!' W jego nauce smakują wfzy fćy, i pamiętają ją ła ­

two, b o ją  biorą z uft, które lubią słyfzeć; a bardziey wierzą fzczerości 

Przyjaciela,niż tonowi Miftrza. Jego otwartość rodzi nayczyftfżą wdzig* 

czność w Sercach zobowiązaney młodzi,ajego przykład fkromnościztwarza 

w  nowych pokoleniach owe fzlachetne czucia, które obiecują co raz 

słodfzą Społeczność. Nie mierzy on prac swoich ani mniemaniem o 

swey nauce, ani nadgrodą, ale jako Bogacz powinien swego ma-

; , tak on udziela swych świateł z naypewniey fżem dobrem Oyczy*

\ Tąk Lekarz Filantrop: nayfikorfzy do litowania fig nad Ludźmi, 

oiych podległość niezliczonym niebezpiec2eńftwom, fzwankom i kale­

kom nayjdoikonaley, poymuje, jak łatw y reft w przychyleniu svyey po­

mocy
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mocy i usług pierwfzemu człowiąkowi, o którym s ły fz y . ie  omdlał ! jak 

czuyny w opatrywaniu ran i chorob cierpiącego ! jak "wierny w 'radach 

swoich ! jak czynny w wyborze srzodkow leczenia zawfze pewnych, 

a przynaymniey w niczem go nie winiących! Nie mierzy on sWey 

gorliwości wagą złota, ani sławą służenia naybogatfzym, ale natę- 

2 en jem bolow chorego. Nie czyni on różnicy między Panem i Nędzarzem, 

nie wftydzi fię wchodzić do nayubożfzych domow. Umie on tam dac 

potlzebie, co-mu fię doftało sowicie od hoynych niepótrzebujących. Pier- 

•wfza pobudka dla niego do użycia fzacownego talentu ratowania zdro­

wia ludzkiego je ił: Człowiek cierpli Jak on czule wfpołcierpi z chorym !

jak go łagodnie pociefza ! jak do trofici o jego całość łączy ufiłowanie 

wmówienia weń męztwa i nadziei ! jak częJło żtwarza w nim nayźądańfzy 

łkutek swych lekariłw przez towarzy izące im czucia Ludzkości!

Jak dopiero fzczęśliwa Familija fzlachetnie czułych Filantropów’. 

Gofpodarz Filantrop: troikliwy o dobro Wfpołdomowników jak czule z 

wfzyftkiemi dzieli słodycze życia ! Jego Zona i dzieci'Znają w nim nay- 

d.rożfzą w życiu Osobę. Czeladka ma fobie za fzczęście mówić z nim , bydź 

blifko niego, czuwać na jego fkinienia, i brać z ręku jego żywność, 4 

wdzięczność ich wyrównywa wdzięczności jego własnych Potomków. 

Je g o  D om ieft Przyby tkiem Zgody i Pokoju. Nie słychać ttam nigdy wrza- 

fikow zwady ani-chrzęftu razów,alekrzęty gofpodarfkie,fzczęk narzędzi pra­

cy, i pieśni fzczęśliwych.Kochają fię tam wfzy fcy jak rodze-ni Bracia, a fza- 

nują, jak powinni WTpołludzie. Sąsiad winfzuje fobie, że mu fię doftało 

miefzkać podle niego. Gość sądzi fię naypodchlebniey uczczonym, gdy 

zwiedza jego progi. Tam Rolnik, Rzemieślnik i Kupiec naychętniey 

ofiarują swe naylepfze usługi, Komukolwiek zdarzy fię byd i takiego Go- 

fpodarza służącym , przeftaje pragnąć lepfzey doli., i ogranicza swe 

żądze do tego tylko, aby mógł przy nim przeżyć dni swoje aż do zgonu,

C ą . i  aby

http://rcin.org.pl



l iaby Pan jego mógł żyć naydłuźey. Gospodyni Filantropka: jak czułą 

ieft Matką Familii! Mąż ją zowie lubą Towarzy fzką, a wTzy fcy w niey  

czczą Ztworzycielkg fzczgśliwosci doniowey; Wfzelkie troiki z nią . 

dzielone są Mężowi naymilfze, bez niey uęiechy nie mają dla niego 

powabow, ani smaku. Kiedy iey nie mafz.w domu, jak wfzy fcy tęlknią , 

Kiedy smutna lub słaba, w jakiem.wfzyfcy.pomiefzaniu ! w . jak ponurem 

milczeniu! Gdziekolwiek fig ona obroęi, wfzyftko bierze na fiebie po- 

fłać porządku, ocbędóztwa i przymilenia, Słudzy wdzięczni i przywiąza­

ni uprzedzają jey chęci, z nayfzczerfzą ochotą,i z nielka2ioną wiernością 

pełnią roikazy, a wesołość ich.,P.ani robią dla fiebie interesem n ayżyw - 

fzym. Jak ona s łąlkawie wyznacza roboty Czeladce! jak cierpliwie 

uczy ! jak łagodnievnapomina ! jak fzlachetnie pochwala i nadgradza nay- 

lepfzych ! jak pzuyne ma ftajania.o jch.zdrowiu ! i dobrym bycie! jak pie­

czołowito opatruje ich w chorobach.! jak czule żałuje cierpiących ! Jak 

ona przykładnie „pielęgnuje S y n y  i Cory ! Je y  przeftrogi jak są dla nich 

dobroczynne ! piefzczoty Je y  jak niewinne .¡Kocha .pna swe dzieci z ową 

ferdecznością, która młode ich dufze-przenika, i ufpofabia do kochania 

podobnież Wfpołiudzi., Wyraftające biorą z Niey wzór obyczajów tak słod­

kich, jak pokarm, któren wyfsali z Je y  własnych piersi niemowlętami. Już 

oni,choć mali,umieją fię litować nad nędzą, umieją fzacować prace Ludzkie, 

umieją czcić cnoty, w nayubożfzych,-bo widzieli tyfiąc takich przykładów 

W swoich Rodzicach. Co za żałoba rozdzierająca serca w owym Domu ! 

co za nietulone fzlochania i kiedy taki Gofpodarz; kiedy taka Gofpodyni 

umieralCisnie fię tam cała gromadka owych ztrapionych,i otacza łoże kona­

jących Dobroczyńców. W fzy fcy w łzach gorzkich i w rozpaczy całują 

obumierające ciała.Słudzy bolejąc wynofzą na ramionach okrzepłe zwłoki, 

a ż błogosławieńftwy prowadzą do grobu Krewni i Wfpołobywatele.Dzieci 

ktzyczą:0  Oycze drobiło Matko drogaljjoglądflycii tu na nas,i wfpieraycie nas

> % Łon a
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z^Łona Szczęśliwcy PPisczności! Czeladka załamując rgcg krzyczy: Nie !

będzie lepfzych na Swiecie Panów ! Powfzechność wzdycha wołając: Po- 

Jłradaliśm y nayzacnieyfzych Ludzi !k osierocona FamiUa w ten czas dopiero ’ 

znowu zakwita, kiedy cnotliwe dzieei zaczynają fig rządzić i naśladować 

swoich błogosławionych Rodziców.

Nie ieft to ani ¡zasługą ani winą w Społeczności bydź bogatym lub '

bydź ubogim. Każdy Narodmusi fig zkładać z bogatych i ubogich; a nay- 

ftalfza ieft fzczgśliwość- tego Narodu, gdzie Ubogi Filantrop nayduje 

fzczgśliwość w użyciu rąbdo pracy" na usługi majętnego, i gdzie Filan­

trop majgtny nayduje fzczgśliwość> w użyciu majątku na nadgrodg pra- 

ęy  ubogich. Ale co za niefltończona różnica migdzy owem trzeźwem i- 

rozumnem używaniem obfitości Bogacza Filantropa; a ową niebaczną i 

i mudną sytością doftatków* Bogacza Egoifty ! • - s

Bogacz Egoiftanie myśląc nigdy_o losie Ludzkości,a o ofobie tylko tyle, -, 

źe jeft przemocnympu  że dla niego są wfzy ftkie^zyfki aż do niewoli WTpół- 

ludzi, nie umie -cenić źadney w życiu w ygody,to  niczego nie używa pod 

miarą. Nie smakuje nawet w żądzy uciech, bo fobie niczego w życiu nie 

zabronił. Bez wywezasu i bez fpoczynku w^ogłufzająeych roztargnieniach 

nie ieft nawet w ftanie porównania swego losu z niczyim, i nie czuje; 

ile rąk, i jakie to rgce pracują około jego utrzymywania,ani fig zaftanowi, 

źe wielu ubogich nie chcieliby wymienić swojey mierności za jego do- 

ftatek widząc go tak nieczule chłonionym. Zbogaca on Kraje obce przez 

wykup z zagranicy kofżtownych czaczek i krotoiil dla tego tylko,źe go ftać 

na to, aby miał wfzyftko,czego zachce, i uprzykrza je fobie bardzo prgdko; 

a nie czuje,źe podcinanerwy własney Oyczyznie ogałacając ją z pieniędzy 

i zrażając z czynności przemysł Krajowy. Ma on milion fpofobów w rgku 1 

do ufzczgśliwiania tyfiąców ludzi przy fobiejaie on trwoni nie umiejąc swych 1

docha- '
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«SfloćhocSow ani nawet ftosowae do zachowy własnego zdrowia, ani wfgfe- 

Tliale darować; i nie czuje, źe ani sam ieft dosyć fzczęśliwy, jakby mógł 

bydź, i że nie mafz ani jednego godnego człowieka, któryby wyznał, że 

mu winien swe fzożęście, bo owe zgraje podchlebcow, którzy mu codzień 

powtarzają, źe cn ma naywięcey rozumu i przymiotów, którzy chwalą 

mawet jego wady, łudzą go, a co na nim żyfzczą,nie jego to fzczodrocie, 

ale kunfztowi swojey podłey chytrości przypisują: Moźeź on bydź kie­

dy prawdziwie dobroczynnym ? Ah ! nie ieft to dobroczynność: gnębić ty* 

fiące pracowitych Rolników, a budować fzczęście kilku lub.kilkunaftu ulu­

bionych, których cały orfzak nie wart podobno jednego cnotliwego Za» 

grodnika ! Nie ieft to dobroczynność.* rzucać jałmużny między zdro- 

tWych, a próżnujących i gorfzących Zebrakow.ja pokrzy wdzać w mycie do­

mownika, w nadgrodzie Rzem.eślnika i Kupca, i mieć fobie za hon^r dłu­

gów nie płacić. Nie ieft to dohro.czynność zakładać Szpitale i  Gmachy 

Miłofterdzia narobiwfzy Ubogich,

Bogacz Filantrop: umie zażyć darów Opatrzności,i sam tylko ma po­

ciechę uczucia fię wdzięcznym w czynieniu fiebie fzczęśliwy. m, i w przy­

kładaniu fię do ufzczęśiiwienia Wfpołludzi.Nie .pokrzywdza on nikogo, aby 

ztąd dobrze czynił towarzyfkiey zasłudze. Zbytkuje on,ale w owych obrę­

bach, w których fię dzieje dobrze jego Oyczyznie, i wJktórych przemysł 

Rodaków zatrudniony i zachęcony liczne żywi Familie, które mu błogo­

sławią. Nie uymuje on prawdziwym potrzebom życia, ale zafpokajaia je 

rozumnie. Zażywa wfzyftkich wygód iswobod,które lianowi jego są przy­

zwoite, ale gofpodaruje swą włafnością z słufznym pomiarem dla fiebie, a 

szlachetnie dla Ludzkości Ofzczędza on na zagranicznym zbytku oycu fał- 

fzyw ych  potrzeb. Odmawia fobie czasem niewinnych uciech, w których 

Duf2a Szlachetna nie może smakować, kiedy cierpią WTpołludzie, i ztąd 

bierze ow nakład, którym umie fzlachetnie nadgrodzić prace użyteczne
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Społeczności,] zafzczycać obyczaje przykładne, a taki kofzt zawfze ieft 

kofztem jego włafney ofiary.

Jeżeli Filantrop nadgradza zasługę, chociaż nie zawfze jeft w ftanie 

lladgrodz enia jey rray hoyniey, z tey miary przewyźfza w dobroczyn­

ności Nadgrodzicieiow-nay fzczodnzeyfzych, źe ją wy nay duje, kiedy in ­

nych zasługa fzukać musi.- Wielu uchylają tylko niefzczęścia od n&y- 

bliźfzych Braci, Filantrop ftwarza fzczęśliwpść w nayludnieyfzem Tcwa* 

rzyftwie. Inni poważają i nadgradzają te tylko prace i cnoty, które fig 

im same przed oczy nawiną; Filantrop ma fobie za urząd naydoftoy* 

n ieyfzy  wchodzić pod dachy naylichfzych lepianek, gdziekolwiek Ludzie* 

oddychają, i Czpiegować|szlachetnie, gdzie płacz ikrapia suchar ofierocone- 

go Pracownika, gdzie nędza ftrzeźe wrót wftydliwey Cnoty. Wyfzu* 

kiwa On zasługę w samotności, w którey fig zchrania, i w tłumie, w któ­

rym fig miefza, przedziera zasłong Ikromności, która ją okrywa, wydo­

bywa ją z cieni3# i ftawia na tym ftoppiu widoku, na którym odbiera* 

o-ześć, i ośmieloną zoftaje, aby fig ftała u iy  teczniey fzą Wfpółludżiom,

Bez tego szlachetnego wyfzpiegu Filantropa ileż to wielkich na­

dziei zgasłoby dla Ludzkości! Jakżeby mógł bydź zdróy łalk otwarty 

dla zasługi nieznajonrey ! Jeźli fig pokazać nie śmie, co za korzyść dla- 

Społeczności, kiedy ją Ręka Filantropa wyprowadza na widok publi­

czny ! Zyikana ieft, a jey przykład rodzi tyfrąc innych. Nadto rfas 

przekonało doświadczenie, ie  wzglęSy-uprzedzać zw'ykły tych, co fig 

o nie.ubiegają nay natrgtniey, a .nie są ich warci. Podftgpy, nadikokl i 

płozy bywają powfzechnie cechą dufz nikczemnych, 6 przynaymniey 

barzo śrzednich. Zasługa widząc w Społeczności przewrócony porzą­

dek, rozpacza o fobie, zrzeka fig na refztie zyików, któreby iey by ły  z 

niegodneini wfpolne, ucieka w ofobnośćr i zatwardza fig^w ©wey obojg-

r i  k  -i.
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iności ftoickiey, która fprawuje, źe odrzuca porg nawet naypogodriiey- 

fzą do usłużenia Wfpołludziom. U m i e r a  w  zapomnieniu, i  bez użytku 

dla towarzyftwa, jeżeli jey nie wyfzuka, i nie przywróci slachetnie m y ­

ślący Filantrop.

Jleź to talentów (traconych, dla tego, że fig ichnie ftarano pofta- 

wić w żadnym ftopniu fzacunku! Nie jeden, co trawi życie na rozmy­

ślaniach bezczynnych, które i jego nudzą, i nikomu na nic fig nie przy­

dadzą, poświgciłby był chgtnie swe rgce ,pracy dla fzczgśliwości Kra­

ju, gdyby był widzianym. Czemu nie wfzgdy tak poważany Rolnik i 

Rzemieślnik, jak w Anglii, gdzie Filantrop SCypley nauczył cenić ich za­

sługi, a odtąd O yczyzna Anglików ftała fig-Oyczyzną L u d zi?  ^asłu- 

gująź na wzgardg i obelgi te Pracowniki, na których barkach i dło­

niach wfpiera fig wfzyftko, co ieft naydrożfzego ;i nayświgtfzego w 

Społeczności? Jakże może kochać Oyczyzng ten, który nic nie po- 

fiada ? Nie mafz Oyczyzny dla Ludzi bez własności. Czemu jelzcZe 

mamy naysrożfze kary na wyftgpki, a mało słyfzemy -o nadgrodach dla 

C n o ty ?  Nazywamy Cnotg powinnością! Jeft nią zaifte, ale izaliż 

piowinność dopełniona naylepiey i nayprzykładniey z zylkiem i chwałą 

dla Społeczności, nic nie kofztuje Człowieka ? , Izaliź na całym swiecie 

Cnota nawet nayikromnieyfza nie .karmi fig słodką nadzieją, źe bez 

nadgrody nie zoftanie ? '

Filantrop ■ewyśledza szlachetnie zasługg tam, gdzie ona ieft dla in­

nych Ludzi niedoftgpną. On pierwfzy wyrządza jey pokłon, wita ją ẑ  

serdecznym uścilkiem, ociera łzg z je y  oczu, godzi ją» i oswaja z Spo­

łecznością, zachęca Ikutecznie do użyteczności, i ile ieft w mocy jego, 

przyjemną jey czyni nadgrodg naśladując Uftawg samego Autora Na­

tury , który chciał przywiązać do fiebie rozumne i czułe ltworzenia 

przez powody miłości i  nadgrody.
Ofiara
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Ofiara naoftatek Filantropa ieft tak bezinteresowna, iż n re rości fo* 

bie żadnych dopomnień do wdzięczności tych, których Cnotę u wieńca* 

ani do d z i a ł ó w  korzyści z temi, którym do fzczgścia pomaga* Dosyć mu 

na tern, i i  ztąd żyłkuje Społeczność, i jeżeli mu fig los ern doftaje uczą- 

ftek jaki w żniwie pożytków publicznych, które Ręka jego zafiała, 

dzieli go znowu między potrzebnieyfzych, a sam przeftaje na owem 

świadeftwie wesołego sumnienia, na owey chwale Szlachetnego Serca, 

na owem mocnem interesie widzenia Ludzi fzczgśliwemi, który go 

napełnia rolkofzą nayczyftfzą i fpokoynością naysłodfzą. Dla Dufzy 

Czułey i Cnotliwey sama myśl, że fig uczyniło dobrze Wfpołludziom, 

jeft nayobfitfzą nadgrodą przez prawo, które jey  nadaje do poważania 

fiebie samey, i podchlebienia fobie słufznego za dobro, którego fig ftała 

fprawczyną. M ofnaż liczyć pigknieyfze chwile w życiu, nad te, w  

których fig przyczyniło dobra i pociechy Rodowi Ludzkiemu? $feżeli 

miło pofiadać fprzgcik, kleynot, doftoyność; jakaż dopiero roikofz po- 

fiadać szacunek i  wdzięczność Wfpołludzi ?^||ogąż bydz lepiey ugrun­

towane czyie prawa do fzacunku publicznego, lub do fzacunku fiebie 

samego iak te, których nabywa Filantrop maiący fpofobnośę i pała­

jący  chgcią robienia fzczgśliwych ?

Wtorą cechą czynów Filantropa ieft fpofób czynienia oświecony i 

nayuiytecznieyfzy Społeczności.

Jakkolwiek Filantrop nayźywfze c2uje natchnienia, i nayfpra- 

wnieyfze dzierży narzędzia do ulepfzenia doli Ludzkości, źawfze on 

ieft czynny umiejętnie i  naypożyteczniey. Nie upodla on nigdy do- 

brodzieyftw,ani ich trwoni daremnie, ale łoży swe ofiary n& naype- 

wnieyfze zyiki Społeczności. Umie on oceniać cnoty  miarą dobra, 

które działają dla naywigkfzey liczby Ludzi* Umie rozróżnić zasłu-

D
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gg rzetelną od fałfzywey, trwałą ? od znikomey, i fzacowniey fzą od' 

mniey fzacowney. W jego oczach Cłowiek mogący pracować,a bezczynny 

ieft członkiem martwym i uschłym w Społeczności, którey dufzą ieft 

czynienie.

Co za przykre widowifko dla Filantropa owe mnoftwo fzkodli- 

wych próżniaków, którzy maiąc młode i zdrowe członki do robot, a 

nie zatrudniając ich pracą,cisną fig natrętnie do domow cudzych, i na* 

kfztałt mrowiika głodnych owadów sączą kroplami krwawy pot, i • 

poźeraią treść rządnego gofpodarftwa Ludzi użytecznych przeznaczo­

ną potrzebom ich dziatek, ich czeladzi i ich Oyczyzny ? Przeraża 

umysł Filantropa okropny obraz nierządów, łotroftw i zbrodni, które 

Są koniecznemi wypadkami gnuśnego i bezwftydnego iebraftwa, gdzie 

mu fig wolno gnieździć i rozpozcierać bezkarnie. Jak zaftanawiające 

ieft owe poftrzeźenie Rządu Chińikiego, źe gdziekolwiek w Społe­

czności porządney ieden człowiek przetrawia zwyczayny tylko do 

dziennego utrzymania fig pokarm przez całe dwadzieścia cztery go­

dzin nic Zgoła nie robiąc, tam niechybnie gdzie indziey, albo jeden 

człowiek głod dwudzieftu czterech godzin wycierpieć musi, albo kilku 

łudzi mniey lub wigcey odmiar tego cierpienia między fiebie podziplić! 

Nie znaćby było podobno tego nieuchronnego wypadku w towarzy- 

ftwie ludnem, gdzieby tylko był jeden marnotrawca. Ale jak ocze- 

w iśc ie ! jak srogo musi by.dź udręczona Ludzkość tam, gdzie nie jeden? 

nie kilku, lecz szarańcze próżniaków wygodnie żyją !

Jeżeli kiedy Filantrop ma słabość uronienia dla próżniaka hay- 

drobnieyfzey cząftki z tey nadgrody, do którey tylko sarna czynna 

zasługa ma niezaprzeczne prawo, oikarźa on figo głów ny grzech prze­

ciw cierpiącey Ludzkości, i z serca za niego żałuje. , Co jednak chę­

tnie
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tnie dla marnotrawcy gotow ieft wyświadczyć FMantrop, ieft ta, że, 

ile go ftać, naftrgcza mu pracg, za pomocą którey wyżywienie swo­

je bez cudzey krzywdy zarobić może, jeżeli tylko obyczaje odmienić 

i pracować zechce.

Ale z jaką rofkofzą przegląda Filantrop roboty Ludzi użyteczne 

Wfpołludziom ! Jak mu miło widzieć Pracowników uftawicznie rząd­

nych, krzgtnych i rufzających fig nie mai bez fpoczynku około dzieł 

Społeczności potrzebnych, i których nigdy Słońce nie widzi bezczyn­

nych, ale wfchodzące i zachodzące oświeca nayusilniey dolkonalących 

ftan Rodu Ludzkiego przez swe trolki i talenta. Rolnićlwo i Rgko- 

dzieła są nayiftotnieyfze obmioty dobroczynności Filantropa. Szuka 

on w Miaftach i po Wsiach, tych  rąk, które naysilniey pracują około 

otwarcia i przebierania tych dwóch nayrzeczywiftfzych irzodeł bo- 

gaćlw Narodow. Radła, wozy, sierpy, kosy, siekiery, piły, wrzeciona, 

heble, drągi, są w oczach Filantropa nayrzetelnieyfze , i i  tak riekg, 

tworzydła Szczgśliwości Ludzkiey. Nie żałuje on żadney pomocy i 

żadnego rodzaju chwały dla Ludzi niemi zatrudnionych ; ale jefzcze 

między temi tak rozumny czyni wybór, iż te wprzód zachgca, które 

mają za cel zachowanie życia i zdrowia Ludzkiego, potem te, co roz­

mnażają naypotrzebnieyfze w ygody, a na oftatku te, które ftwarzaią 

przyjemności towarzyftwa już nic niecierpiącego. Pomija on owe 

kunfzta, co fig wysilają tylko na ozdoby bałwanu zbytku naymnieyfzey 

liczby Ludzi.

Pierwey Filantrop fzanuje pług i rydel, niż cyrkiel i krosno, 

pierwey krosno i cyrkiel niz dłoto i pgdzel. Naymiley on fig zchyla 

do owey fzacowney Klafsy Pracowników, którzy są.pierwfzą podporą 

Potggi Ludzkiey, .którzy uayczuley zawdzięczają ftarania Rządu i

D a Panów
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Panów około ich doli .podięte, bez których czynnośei Właściciel b y łb y  

próżnen* ftraszydłem i imieniem bez iftofcy, a ziemie jego obfzerne 

t y ły b y  rzeką Tantala, ftoiem Midasa. W tey Klafsie Filantrop w z y w *  

do nadgrod: kto naylepiey uprawił grunta i nayplennieyfze poiąt k ło­

sy  ! Kto naywięcey owocowych fzczepów zasadził! Kto naypieczo* 

łow iciey  w arzyw a kuchenne i rośliny lekarfkie rozmnożył l Kto roje 

miodowych owadow nayfzczęśliwiey rozplemił 1 kto naywigcey fztuk 

bydła wyhodował, a z nich nayobficiey ikór, mięsiw, wełny i nabia» 

łów  Społeczności doftarczył Ł

Naywiękfzych Królów naybarziey interesować ftan Rolnika. O w 

pierwfzy Cefarz Chińiki, co poświęcił pług własney pracy przyk ła ' 

dem,, sam orając po zagonach, i zoftawit swym Naftępcom za nayuro* 

czyftfze Święto fprawowanie tego  fzlachetnego Obrządku co rok* 

aby nauczył jak Naród cały  powinien cenić pracę rolniczą, miał 

czucie Filantropa. O w P I A S T  Nieśmiertelny K A Z IM IE R Z  W I E L K I ,  

•  którym nam podano, źe zwiedzał chętnie ubogie chaty wieśniacze* 

co wyśledzał, jak miefzkali, jak żyli rolnicy, obcował z niemi poufale* 

pochwalał i zachęcał ich prace, pomagał im, do matżeńftw, słuchał ieb 

potrzeb naymiley, i kochał ich aż do zasłużenia na Imię K róla Chłop- 

ft,iego>, miał czucie Filantropa. O w Dobrotliwy Kroi Francuzki 

H E N R Y K  IV , co fobie życzy ł ,  aby każdy Chłopek w  jego Króleftwie 

mógł mieć przynaymniey co Niedziela kurę do rosołu, miał życzenie 

Filantropa.

Po pracach rolniczych zachęca Filantrop rzemiorsła i  rękodzieła, 

ł  każdy ma prawo do jego dobroczynności kto naywięcey lnu i ko*
*. - —i: \

stopi w yprząd ł! kto naywięcey wełny na sukna w y r o b i ł ! kto nayzdrow* 

fcy chleb wypiekł 1 ktonayposiłm eyfzy , a nie upajający trunek wy w**

rż y !»
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irżyłl kto nay 2wyczaynieyfze w życiu fprzęty, naczynia, i wygody fpo- 

rządził nayzręczniey i a tak ftopniami poftępuiąc od pracy nayuźyte- 

cznieyfzey aż do naymniey użyteczney, tam dopiero dłoń zamyka, 

g d zie fig zaczyna pasmo kunfztów roikofzniczych, zoftawując je 

próżney chlubie, jako nie warte iefzcze wdzięczności Rodu Ludzkiego.

Znalazł Filantrop pracę wyborną i iefzcze ociąga fię z nadgrodą^ 

poki fię nie przekona: czy Robotnik dobry ieft oraz dobrym Człowiekiem, 

Nie chce on wieńczyć publiczną zaletą pracy nawet nayuźyteczniey. 

fzey, tylko taką, którey towar2yfz% obycząje nienaganne. Chociaż 

on nie potępia nikogo z  Ludzi, chociaż kupuje prace nayzłośliwfzych, 

płacąc ich wartość z ścisłą fprawiedliwością; wzdryga on fię iednak po­

dawać do fzacunku Społeczności naylepfzych Pracowników, którzy 

zadają bliznę Ludzkości przez gorfzące pożycie. Nadto on  ieit prze* 

świadczonym, £e człowiek naydowcipnieyfzy nie kieruje nigdy prac 

swoich ku dobru publicznemu, jeźli nie ma serca poczciwego i pro- 

ftego. Przykłady uczą, ie nawet Gieniufz b yw a biczem Towarzjr-' 

itwa, kiedy nie lata drogą Cnoty.

Wyłączeni Są fik zawfze od dobrodzieyftw Filantropa ci wfzy- 

scy , których upodla kłamftwo, pijańfhfro i kłótniarilwo: trzy wady 

pfujące dobre ob yczaje , i zarażające fzczegclniey swobody wfzeł- 

kiego Zgromadzenia Ludzi. Gdzie ieit fatfz i zdrada, tam nie może 

mieć mieyfca wiara i zaufanie publiczne. Gdzie pijańftwo, tam za- 

miaft Ludzi przemyślnych, rzeikich, pracowitych, i gofpodarnych 

mnożą fię tępi, leniwi, nieczuli, chorowici, a ezęftokroć bezrozumni. 

Gdzie kłotniarftwo. tam waśnie i niefpokoy ność zaprawiają goryczą 

iiaysłodfze twory Natury, trują naydiiwnieyfze wynalazki Rozumu, 

i  omierżają naypowabniey Cze wdzięki Przemy słu,

Z s w f

I ' '
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Zawfze ieft pewno z wfzyftkich rachunków doświadczeń, źe Spo­

łeczność Ludzka może bydź dosyć fzczęśliwą, poki fig zkłada z nay- 

wigkfzey liczby Cnotliwych, choćby mieli naymniey przemysłu; ale nie 

mogłaby bydź żadną miarą fzczgśliwą przy naywigkfzych ufilowa- 

niach pracy bez obyczajów dobrych, i bez przy kładów Cnoty. Zwią­

zek Moralności z Polityką ieft .podwaliną mocy Rzeczypofpolitey L u ­

dzi, i tynkiem owego Gmachu, któren zowiemy: Szczęśliwością. Pu­

bliczną zabezpieczającym ją od upadku. Na tey to prawdzie zasadza 

sig ow nieprzeftępny warunek dobroczynności Filantropa: Nadgradzać 

Pracowników, ale a obyczajami dobremi.

Filantrop na oftatek w tern fie okazuje oświeconym Przyjacielem 

Ludzkości, iż sam przez fiebie nie mogąc tyle dobrego zdziałać dla Oy» 

czyzny, i Ludzkości ile z serca pragnie, ośmiela głosem i przykładem 

swoim Wfpółobywatelow, zwigzuje lig z równie jak on myślącemi i czu- 

jącemi fzlachetnie, i wfpolne dzieło Dobroczynności Publiczney po­

święca ku czci ulubionego całemu Narodowi ^mienia Naywigkfzego. 

Przyjaciela Ludzi, aby tym ikuteczniey i tym powf^ć.chniey ducha do* 

brzeczynienia rozkrzewił, i tym obfitfze korzyście z zachęcenia prac^ 

użytecznych i obyczajów dobrych Społeczności zapewnił i utrwalił. 

Tak* Anglik Filantrop zachęca kunfzta użyteczne w Imię Dobroczyn­

nego A L F R E D A . Tak Francuz Filantrop opatruje potrzeby wftydli- 

wych ubogich w Imię H E N R Y K A  IV ,  lub ftanowi Seym y Rolnicze 

i Święta Cerery w Imię L U D W IK A  X V I .  Tak Niemiec Filantrop 

w zyw a do dzieł chwalebnych w Imię Wfpaniałego LEO PO LD A . Tak 

Polak Filantrop uwiecznia przez Związki Dobroczynnych Imię S T A ­

N I S Ł A W A  A U G U S T A ,  a przez to samo podwaja fzacunek swego 

fpofobu czynienia dobrze Ludziom, raz, iż rzetelnie pomaga Pracy

"w parze
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w parze z Cnotą, drugi raz, źe w swey pomocy oddaje hołd Łaika- 

wości K R Ó L A  przez M ^ D R O S C  DO BREGO  unieśmiertelnienia go- 

dney.

Co zsl fzcżęśliwy Naród, który liczy naywięcey Obywatelow 

Filantropów! Gdzie tych ofiary wieńczą publicznie obyczaje p rzy ­

kładne, i prace użyteczne, tam Ludzie powołania wfzelkiego czynią nay- 

wigkfze wyścig i do zalet. Tam dufze gminne otwierają fig słodkim 

wylewom fzacunku i dzielnym powabom sławy. Tam w rolnikach za- 

miaft mdłego niesmaku i trgtwey nieczułości na osobifty interes, któ­

re biorą początek w niedoftatku nadziei i żądzy, obudzą fig chwale­

bna zawiść, lube oczekiwanie, ń nawet żyw y  i czynny myślenia fpo- 

fob mający podobieńftwo do dowcipu Ludzi wolnych. Tam prawdzi* 

w ey zasłudze nie, zaftępuje zuchwała mierność. Tam człowiek godny 

nie potrzebuje wyźebraney opieki, która upokarza częftokroć ikłania* 

iąc fig więcey; przez litość niż przez fżacunek. Tam nie ieft nudnym 

ubogi przy samey cnocie, ani śmiefznym, kto ma zdrowy rozsądek i 

ręce czynne w pracy bez żadnych tytułów. -Tam każdy obchodzi fig 

bez zabiegów i podftgpow, bgdąe pewien względów publicznych, 

fkoro ma po fobie obyczaje dobre i pracę użyteczną. Tam Cnota po- 

ftawiona w swem mieyfcu nayduje Dziwicielow i Nawroceńcow, i ra 

7.em ftaje fig pojftrachem i hamulcem wyrtępkom. Zasługa wieńczona 

publicznie ieft nayłagodnieyfzą, a razem naymocnieyfzą Cenzurą O b y­

czajów zepfutych, bo przekazem swoiey nadgrody fkuteczniey poprą' 

wia wady i przeraża zbrodnie, niż groźby i oftrosć kar prawnych, 

które gdzie indziey nigdy nie poprawiają mocnych,a rzadko słabych. Tam 

talenta znaydują początek życia, Dowcipy fię zagrzewają i oftrzą po­

nętą Chwały, a ta podnieta żywi kunfzta i handel, i rozprzeftrzenia

ich granice. Tam każdy ma wysokie i podchlebne wyobrażenie o
pracy
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pracy, która ręce jego zatrudnia. Miło md ieft pomyśleć, że ieft Czło­

wiekiem przydatnym Społeczności, a ta szlachetna myśl płodzi ńay- 

czyftfze dla Ludzkości pociechy. Tam fig miłość O yc z y z n y  udała- 

Ogień ten Święty zapala wfzyftkie Członki Narodu, k wielkie rzeczy 

są zamiarem usiłowania Stanów wfzyftkich. Tam zdaje fig bydź Osada, 

jedney tylko Kiafsy Ludzi, to ied: Poczciwych. Tam nie mafz fporu, 

tylko, kto ieft dobroczynnieyfzy. Tam egoizm nie znany ledwie w 

Słownikach. Nie mafz tam Samokupftwa na pożytki publiczne. Tam 

kwitnie obfitość, która czyni Kray Miefzkańeom nayulubieńfzą Oy- 

czyzn ą , Sąsiadom nayfzanownieyfzem Pańftwem, a interesem w fz y ­

ftkich ieft widzieć fig fzczgśliwemi zobopolnie. Tam Nauki zto- 

warzyfzone z Przykładami C noty  i Pracy, nie są igrafzką płonney 

ciekawości, ani mogą bydź użyte przeciw Interesowi O ycz yzn y, ale 

są zdrojami świateł proftujących wfzyftkie serca do kochania dobra 

publicznego, i wfzyftkie siły do budowania go naypomyślniey. Tam 

W ymowa i Poezyja poświęca fię jedynie uwielbieniu Dobroczynności, 

i  kunfzt porufzania namiętności ftaje fig, jak wfzyftkie inne, kunfztem 

robienia fzczgśliwych.

Co za chwała dla Województwa Krakowfkiego, które już usiłuje 

bydż tym fzczęśliwym Narodem! C o  za chwała dla zobowiązaney 

K R O L O W I D O BREM U  Prowincyi, gdzie Obywatel Filantrop i Rządca 

Nauk w Koronie podał myśl dzielenia nadgrod migdzy Pracowników 

Cnotliwych, i  znalazł w Wfpołobywatelach, w Wfpółobywatelkach ró­

wnie szlachetne U m ysły  jak czułe Serca gotowe do Ofiar Dobroczyn­

ności Prawdziwey, gdzie Przyjaźń dla Ludzkości Publiczna i Dozór 

Oświecenia Młodzi Publiczny przyfięgły fobie wieczny związek, i zo- 

bopolną pomoc do dopełniania Szczęśliwości O yczyzny; gdzie w fza-

cunku obyczajów dobrych r w y b o r n e y  pracy ufzanowaną zoftaje Do­
broć
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broć tego Samego K R Ó L A , którego Mądrość zafzczepiła w Kraju ca* 

łytn nayzbawiennieyfze nauki; i owe, (to wrażają w  serca Młodzi czu« 

cia nayzdrowfze godne Człowieka i dbywatola, i owe, co podają, nay- 

łatwieyfze Przodki do korzyftania z darów Natury w  ziemi O yczyftey! 

Co za chwata dla Obywatelów Krakowikich, gdy odtąd Dzienniki głofić 

bgdą Europie, źe KRO L DOBRY czczony byt od nich nie przez 

pełne kielichy, nie przez zbytkowe obiady, lecz przez Obchody Uro- 

czyftości Filantropów: Uroczyftości Ludzi wfzelkiego rzędu nayuży- 

tecznieyfzych, to ieft: rzetelnie dobroczynnych i rzetelnie zasłużonych I

W itay  pierwTze Grono Pracowników Cnotliw ych! które z nay- 

czyftfzemi świadećlwy Pracy i Obyczajów Dobrych ftawafz do nad- 

grod, na tem Amfitejatrze, gdzie S T A N I S Ł A W  A U G U S T  rozdawał 

Ręką Królewlką nadgrody Pilności Młodzi ucząćey fig bydź poczciwemi 

Ludźmi i czynnemi Polakami. Niech w tobie uwielbiony będzie 

O Y C IE C  O Y C Z Y Z N Y  przez dzieła Filantropii Publiczney, jako K R O L  

DO BRY: na tern samem mieyfcu, gdzie wielbiony jeft corocznie pizez 

dzieła Inftrukcyi Publiczney, jako K R O L  M Ą D R Y .

/  Mafz prawo do nadgrody Cnotliwy Rolniku; Antoni Sikoro! TyS 

fig przyczyniał do mnożenia płodów Natury żyw iących Ludzi przez 

wyborne prace rolnicze bywfzy Osadnikiem na gruncie przez lat 30 ,  

a zasłuźywlzy przez chwalebny fpofob rządzenia fig nż twem gofpo- 

darftwie bydź Dozorcą robot wieyfkicb, już od lat ośmiu fprawujefz 

funkcyją Karbownika przy Folwarku Bronowikim, wierny twym  Pa­

nom, trzeźwy i beznaganny. Do pracy pilney i powinności dozor- 

czych łączyfz owe domowe Cnoty, które ćig zalecają dobrym Mgżem, 

dobrym Oycem, czynnym Gofpodarzem, i lubym Towarzyfzem całey 

Wfpołrolnikow Gromadzie. Ciefz fig teraz, gdy cig publicznie chwali

E  v Społe-
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Społeczność!, i b%cli  przykładem dla innych, bo miłó ieft każdemu poży­

wać chleba z tego zboża, które w obfitości wydobywają z Ziemi ręce 

dobrego Człowieka.

Mafz prawo do nadgrody Cnotliwy M lyn tin u : Jozefa  JFichrowJkil 

T y  uc2yłeś fig usilnie przez lat 12  Sztuki Młynarikiey od twego do­

brego Oyca Antoniego lVichrowJkiego\ a tak dobrze nauki twojey nk 

dobro Ludzi użyłeś, iż i sam zyfkałeś dla fiebie wdzięczność, i dla Oyca, 

któremuś winien wychowanie, piękne, acz po śmierci, Jmienia Jego wfpo- 

ninienie. Oyciec T w o y  Antoni dał był wielki dowod swego przemysłu 

w  Młynach Podgorikich ś. p. Karola Wislopoljkiego, Chorążego W.Kor.' 

Margrabi Plnczowikiego, i Krakowikiego Starofty, gdzie pod Łagie*  

wnikami Jaz  na Rzece lVtldze wysoki łokci 8, a długi 50. dolkonale 

utrzym ywał. On to dobył owego zrzodła żywego w y tryikującego 

2  łkały zwanego Bonarka, i od tego źrzodła przekopg do Rzeki lV ilg i 

dla przyfporzenia wody na m łyny rozporządził dowcipnie, a koryto 

Rzeki samey tak pilnie czyścił, iż w naywigkfze mrozy bywało wody 

S1& m łyn y  obficie. T y  2aś sam pod tak przemyślnym Oycem ćwi­

czony, umiałeś utrzymywać w zupełnym porządku M łyn  na Prądniku 

Bijkupim  przez lat kilka, i już w roku bieżącym okazałeś biegłość twoją 

niepofpolitą w Ciesielikomtynarikiey Mechanice, gdy naprzód M łyn  

Koniki już dawniey od zprowadzonych Niemców wyftawiony w Rogo • 

wie, a do mełcia niezdatny, przed lat dwiema rozebrany z rozkazu 

J .W .  Eliasza Wodzickiego Starofty Krakowikiego i do Browaru Staro- 

ścińikiego Krakowikiego fprowadzony, a znowu po powtornem fprO1* 

wadzeniu iefzcze niedogodny, (gdyż potrzebował uftawicznych na na­

prawy wydatków, i koni 6 . ciągnące w kieracie udawały, a przez go­

dzin 1 2 ,  nie wigcey jak 1 3  korcy słodu mełto,) tak wybornie naprawiłeś

i i  dziś tylko 4 konie w kieracie ciągną, i  bez utrudzenia fig przez go*
dżin
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dżin a4,po ao korćy słodu mielą.Powtóre: w tuteyfzeyFabryce Suklenney 

J.W . Wacława Hrabiego Sieraków¡kiego Kanonika Katedralnego i Koadju- 

tora Probofzcza Krakowikiego Folufz po trzech obcych Mayftrow u ż y ­

ciu uftawicznie fig psujący, do dolkonałego ftanu przyprowadziłeś. Mafz 

oprocz talentu tg zaletę, źe żyiefz z Zoną w fiateczney zgodzie, i za- 

chowujefz fig trzeźwo, pilnie i wysłuźnie, komukolwiek twą towarzylką 

pomoc ofiarujefz. Ciefz fig teraz, gdy  cię publicznie chwali Społe- 

cznośę, i bądź przykładem dla innych, bo fzacowny ieft przemysł nk 

dobro Ludzi u żyty ,  a ozdobiony obyczajami niezgannemi.

Mafz prawo do nadgrody Cnotliwy Pasieczniku: jozefie Szczerbo / T y  

słodkie pfzczołki pielęgnując przez lat 9, od jednego aż do 50 ułów roz­

mnożyłeś. Doglądanie tych pracowitych rojów tak cierpliwe i tak pilne 

oka2uje doftatecznie, żeś n4 twem gofpodaritwie nie próżnował. Mu- 

fiałeś fig zachować trzeźwo, bo potrzebowały czuynego iiarania te 

owady, na których roboty miło ci było patrzeć, któreś zasilał w pra­

cach, i od których uczyłeś fig bydź pożytecznym dla Ludzi. Przy tey  

zasłudze, wyznaje cię Wieś cała dobrym'Mgźem, Oycem i Gofpoda- 

zzem, Ciefz fig teraz, gdy cię publicznie chwali Społeczność, i bądź 

przykładem dla innych, boby przybyło pieniędzy za wołki i miody, 4 

nawet domowych wygód, gdybyśmy mieli wiele takich Gofpodarzcw, 

jak ty ,  w Krakowikiem.

Mafz prawo do nadgrody Cnotliwy Cieślo: Marcinie Matuszkie• 

wiczu! T y  odbierafz piękne zalety biegłości w rzemieśle Ciesielikiezn \  

i od Panów, dla których różne Budynki do miefzkania i w ygód gofj^o- 

darikich zdatne ftawiałeś, i od Architektów, których planty zręcznie / 

wykonywać potrafiłeś, a przez lat 1 3  twego rzemiosła fprawowałeś fig 

w domoweiu życiu poęzci^vie, w towarzylkićh obowiązkach czuynie

E  z /  i rze*
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ii rzetelnie, i  n igdyś nie by ł widziany kłotnikiem, ani pijanym. Ciefz 

fig teraz, gdy cię publicznie, chwali Społeczność, i bądź przykładem 

dla innych, jak i siekiera może ufzczgśliwić Człowieka, i zrobić go 

ludziom arcyuźytecznym, kiedy jey, używa dla pomnożenia wygód to« 

warz yftwa. Człowiek. obyczajów, nienagannych.

Mafz prawo do nadgrody- Cnotliwa, Pomocnico- Rodzących: Kry*- 

Jłyn o Karolino Miziurkowa l. T y  czynifz w tern Mieście od lat fześciu 

ważną Ludzkości usługę pomagając Matkom, w. połogach umiejętnie i 

fzczęśliwie. Mafz świadećlwo, jakeś. fię pilnie uczyła przez lat trzy  

Sztuki Połoiniczey na Lekcyjach. Puhlicznych, abyś fię jak nayle* 

piey fprawie mogła. W tw ych  obowiązkach,, i dałaś po wielekroć razy 

oczewilłe dowody twojey Zręczności, i* odniefionych z tey Nauki ko­

rzyści, służąc Położnicom w Szpitalu S. Barbary, A- zawfze zachowując 

fię trzeźwo, ikromnie, cierpliwie łagodnie, i obyczaynie przy cho­

rych. Ciefz. fię teraz,, gdy cię publicznie chwali Społeczność, i bądź 

dla innych przykładem, bo, ci wiele Matron winny pomoc uczynną, a 

dzieci, którym pomogłaś do życia, chowają fię zdrowo,, i mogą w yro ­

snąć na Ludzi O yczyzn ie  użytecznych..

Mafz prawo do nadgrody Cnotliwy Sukienniku: Walenty Ledu« 

kiewiczul. T y  fzacownym. zrobiłeś twoy talent w  kunfzcie Sukienni­

czym, a przy pilney i uźyteczney .pracy,, którey pouczafz w  Fabryce 

tuteyfzey tyle rąk fzczęśliwie zatrudniającey, tyle rzetelńey chwały je- 

dnającey Zacnemu. Je y  Założycielowi, i tyle korzyści obiecującey jego 

O yczyzn ie , którą zdobi, dobroczynnością jako Kapłan, jako Obywatel, 

jako Filantrop, miałeś zawfze obyczaje bez zarzutu, rzetelność, trze­

źwość, fpokoyność i wierność ku twym Przełożonym. Ciefz fig teraz, 

cig publicznie chwali Społeczność, i bądź przykładem dla innych,

bo
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bo* gdy nam dafż wiele Uczniów i znaydziefz wielu Naśladowców twey' 

sztuki z twoją cnotą złączoney, będziem mieć Sukna Narodowe i tknie w 

Krakowikiem, i ofzezędzimy znaczne summy wypływające za granicę ng 

zakup Sukien obcych.

Macie prawo do-Nadgrody Cnotliwe Prządki: jozefo  Rafzkownal 

_ i  Maryjanno ¡Woytaszkowna i Wy przędziecie wybornie wełnę w F a­

bryce Sukienney,, i pouczanie rowiennice wafze tak uźyteczney pracy,

4? przy zręczności, którą*w robotach* wafzych celujecie, zachowujecie fię 

czuynie, wftrzemieźliwie i wiernie ku Przełożonym; Staraycie fię bydź 

zawfze tak pracowitemi i tak przykladnemi, jak fię okazujecie w kwie­

cie wafzey. młodości, & teraz- ciefzcie fię publiczną, pochwałą w Spo­

łeczności, i bądźcie zachętą dla innych, bo gdy na wzor was wiele K o­

biet i* Pannien tak* pożytecznie ręce swoje zatrudnią, będzie łatwo dla* 

nayuboźfzych o odzież i chufty tak* potrzebne- do- zachowania- zdrow ia ' 

Ludzkiego!! - v_

Mafz na oftatek prawo do Nadgrody Cnotliwy Kredenćerzu: W oy^  

ciechu Nowakowjki! T y ś  fię znalazł fzacownym.Człowiekiem p=rz.ez C n oty  

słuźebnicze i Cnoty gofpodarikie.Służą® J.W . Fryderykowi Duninowi Sta­

roście Zatorfkiemu ftatecznie przez-lat 35 , wftawałeś zawfze do pracy 

2 wfzyftkich wfpołsłuiących pierwfzy, a zabierałeś fię do fpoczynku ofta- 

tni, i zjednałeś fobie zaletę nieodmienną z obyczajów w niczem nigdy 

niepodeyźrzanych. Byłeś  wierny i posłufzny Panu, miły Towarzy- 

fzom, i daleki* od nay brzy dfzey w służących wady, to ieft: pijańfłwa. Pa­

miętny ieit twoy szlachetny poftępek,gdy w roku 1784 gorzała Kamienica 

Pańłka w Ulicy Sławkowikiey.Miło wfpomnieć z rozrzewniającą radością, 

jak ty  na ow czas wyratowałeś z ognia srebra i papiery Pańikie, i 

wfzyftko w całości dochowałeś, ‘ Przykładny ieft nadto tw o y  fpofołr

czucia
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czucia w  własnym twym domu, kiedy nie mając sw ych dziatek, bierźefz, 

£y wifz, wychowuiefz.i ucżyfz obee, z tą ludzkością dając pomoc Sierotom* 

z którą ją od majętnych odbierałeś. Twoja pobożność czynna zafzczyca 

cig w twem Uboftwie imieniem Człowieka Filantropa. Ciefz fig teraz, 

gdy  cig publicznie chwali Społedzność, i bądź przykładem dla innych, 

bo muli mieć Kray i Panów dobrych, gdzie b ^ ą  pofpohci tak dobrzy 

Słudzy, jak ty  jefieś.

Podzigkuycie wfzyfcy iak nayczuley Mądrey Opatrzności Nieikoń- 

czenie Dobrego BO G A  Oyca wfzyftkich Ludzi, który wam dał zyć 

w  Kraju Filantropów, gdzie Praca i Cnota z n a y dują publiczne wzglgdy: 

Łączcie z nami gorące modły o naydłuifze zachowanie naydrożfzego 

Zdrowia D O BREGO  K RÓ LA , którego Łalkawości winniście i Dobro­

czyńców fzlachetnych, i ocenienie wafzych zasług. Trwaycie. w wa- 

fzych chwalebnych przedfigwzigciach ftatecznie. Pierwsi zachęćcie in ­

nych, aby naśladuiąc was w użyteczney czynności i w obyczajach do­

brych, nabyli w łata przy fzłe prawa do Nadgrod Publicznych.Pierwsi pamig- 

taycie wdzięczni,i powtarzaycie weseli pokoleniom młodfzymiitó był S T A ­

N I S Ł A W  A U G U S T  K R Ó L  DOBRY.

k
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O P I S A N I E
Pierwszey Uroczyftośei Związku Filantropów 

w  Roku 1787 .

Z  Addytamentu do Gazety IVarszawjkiey 
Dnia 9. Stycznia R . 1788»

W Y J Ę T E .
- J a - ,  " " l a .  ^

Z  W arszawy dnia g. Stycznia. Obfzernieyfze i dokładniejsze 

ni i  w przefztey Gazecie odebraliśmy z Krakowa d. ą . Stycznia takie 

doniesienie o Uroczyftym Akcie Związku Filantropów. „  P rzy  kończą­

cym fig Roku 17 8 7 1  w którym Kraków by! zafzczycony Przytomno­

ścią N A Y JA S N I E Y S Z E G O  PANA, w przypomnieniu tey miley Epoki, 

mieliśmy tu Dnia 30. Grudnia tkliwe widowiiko w pierwfzem Obchodze­

niu Uroczyftem Filantropów, według Projektu i rozrządzenia

J.Pana Oraczewjkiego, Kommifsarza Edukacyynego, Rektora Szkoły Gło- 

wney Koronney. Nayprzod Osoby wybrane do nadgrody odprawiły 

Spowiedź w Kościele S. Anny. Potem naftąpiła W otywa śpiewana z 

Muzyką, którą celebrował J .X .  Wacław Hrabia Sierakowfki Kanonik 

Katedralny Krakowjki, Koadjutor Proboftwa tey źe Katedry. Przy końcu 

W o ty w y  Kommunią przyimowali z Rąk Celebranta wybrani do nad­

grody. Po M szy wraz z przytomnemi w znaczney liczbie Gościami 

pofzli do wfpaniałego Gmachu Szkolnego naprzeciw Kościoła. Tam 

p rzyw itani brzmieniem trąb i kotłów nad Bramą czytali Napis zło- 

temi literami; Nadgroda Cnot Czynnych i Użytecznych Społeczności. „

. » 9 * 7
r  '  ń V. •- i
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G dy wefzii do Amfitejatrum, zaftali już pełną Salę rożnego Stanu 

\  Płci Osób zaymujących wfzyftkie ftopnie Amfitejatru, i zafiedli mieyfce 

zoftawione dla wybranych obok ftopniow Tronu, na którym widzieli Por­

tret N A Y JA S N I E Y S Z E G O  PANA. Nim nacifk Gości zgromadzonych 

fpokoyne umiefzczenie znalazł, data fig słyfzeć Muzyka n& dętych Jnftru- 

mentach, po którey zakończoney, zaczął mówić o użytkach Filantropi 

we wfzyftkich Stanach J .  Pan Przybylfki Prefekt Biblioteki, który wy* 

Jfóźniając wybornie rofkpfz używania Filantropa, od suchości Egoizmu, 

przerwał nie raz pilne słuchanie czułych łzami roikofzy ,,

„  Po Ikończoney tey Mowie, uprofzone Damy, J.  Pani Duninowa, 

Starościna Zatorjka, Potocka Starościna Olsztyn/koty i Oraczewjka Zóna 

Autora Projektu, otw orzy ły  kafsę, i  odrachowały publicznie na ftole 

9. Losów  dla 9. Osób do nadgrody przeznaczonych. ,,

,, Potem J .  Pan Przybyljkr, jako mówiący Imieniem Towarzyftwa 

p rzyw oływ ał po jedney Osobie, nayprzod Rolnika, potem Młynarza, 

Pasiecznika, Cieślę, Pomocnicę Połogów, Sukiennika, dwie młode Prządki, 

y  wiernego Sługę; a po wyliczeniu ich zasług w Społeczności, zaświad­

czeniami ztwierdzonych, każda z Osób z Rąk Dam dzielących Kafsę 

odbierała nadgrodę, to ieft 7. Osób już zasłużonych po 2 1 6  Z ło tych  

Poljkich, & dwie Prządki po 108. „

,, Po rozdaniu nadgród Autor Projektu 2achęcał nayprzod wfzyft­

kie obdarzone pracowite Osoby do trwania w użytecznych Cnotach, 

i  odwracania innych przykładem od nałogów pijańftwa i próżnowania, 

a gdy mu to w fz y fc y  przyrzekli publicznie, każda z osobna Osoba da­

wała mu rękę nż zaręczenie przyrzeczenia. „

„  Oświadczył potem publicznie Autor, że fig zoftaje w tegoro-

czney kafsie iefzcze Czer: 22 . A  że Związek Filantropów  ma różne
H0 -

zamiary tyczące fig dobra Ludzkości, dcniosl Towarzyftwu, że są dwa

Projekta
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Frojekfca w  -zamyśle bardzo iftotne dla Miafta Krakowa. Pie?* 

tuszy, którym gorliwy o dobro Ludzkości, Rząd Duchowny Dyecezyi 

Krakowjhiey chce z pośrzod Miafta wyprowadzić Cmentarze dla och ro , 

mienia Miefzkańców od fzkodliwych zdrowiu zgnilizny wyziewów, i 
-czeka tylko fundufzu Przyjaciół Ludzkości; ná obmurowanie Cmentarza 

Generalnego w  pólu. Drugi, którym fig chce zatrudnić pełna Cnot; 

Chrześciańlkich i Obywatelfkich Dama J. Pani Starościna Olbromjkci 

do ułatwienia ścieku tych brzydot z pośrzod Miafta, które są przyczyny 

chorób i nieczyftego powietrza w 1Krakowie, i już znaczną z własnego 

dochodu i z dołożenia fig J.O. Xiążgcia imci P R Y M A S  A ria  to zebrała 

¿kwotę. , /

i, Prosił nakońiee Osób związkiem Filantropii złączonych, i e b y  

pozwoliły refztujące w kafsie Czer: ’ZZ. rozdzielić ná dwie części, i 

¡połowę ná zaczęcie (kładki do obmurowania Generalnego Cmentarza w  

jpotu, á drugą ná przyłożenie fig do Projektu czyfzczenia Miafta prze« 

zn a czyć .  „

„  Na co, gdy  powfzechna zafzła zgoda, zakończył fig ten pier- 

vwfzy Obrządek, gdzie Prawo równości Natury wrócone użytecznym 

Ludziom dało widzieć Rolników pracowitych fiedzących obók z wła- 

-«nemi Panami, i Induftryą pierwfzych potrzeb, pochwałą i nadgrodą 

'«afzczyconą. „

„  'Gdy-fig zaftanowią Serca niezwiedzione przesądem nad roikofzą 

niewinną i przykładną takiego widoku, bez zubożenia nikogo, nie może 

w ątp ić  Autor Projektu, źe powfzechnieyfzem przyłożeniem fig do niego, 

uwiecznią Cnotom czynnym  nadzieję, á /obie nayprzyjemnieyfze pra« 

Wych Serc używanie.

», Przyftoyność, okazałość i porządek tey  UroCżyftości godne 

®>yty piorą Przyjaciół Ludzkości, i pędzla wiernych Naśladowcówmay- 

tkliwfstyoh Epok Natury i  Społeczności. ,» 2* \
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w  Roku 1737V

S T A N I S Ł A W  A U G U S T  K R  OIV

*  Ü M M M I M i W M a a H M M H M M  M M M M M M  ■ n a a B M H B M B W M S I M M * -

Badurßi A n d rz e y , Konsyliarz J.K.Mei Prezes Kollegium Fizycznego* 

i Profefsor Patologii w Szkole Głów: Kor:

X ,  Bogucicki Józef, Profefsor Hiftoryi Kościelney w Szkole Głów:.Koi: 

Ghwalibog. Józef, Woylki Większy Krakowiki.

Czerwiekowßa Helena. /**

Czermekowßi Rafał, Konsyliarz J .  K. Mci, Profefsor Chirurgii i Sztuki 

Połoźniczey w  Szkolą G łów : Kor:

X .  Czoęftron Sebailyan, Sekretarz Szkoły Głów: Kor:

X .  Czucki Andrzey, Kapellan Szpitala S. Barbary.

Duninowa Zofia, Starościna Zatorika.

B'iatkowßi Marcin, Profefśor W ym ow y przy  Szkole Głów: Kor:

X .  ldatte Krzysztof, Kanonik Katedralny Krakowfki, Podkanclerzy Szko­

ły  Głów: Kor:, Profefsor Języka Greckiego..

K aspary  Nepomucen, Konsyliarz K. Mci, Radny. Krakowiki.. 

Kluszew/ki Jacek, Starofta Brzegowiki.

K ru sijiß i Kanty, Vice - Profefsor Kollegium F izy  cznego.

M ichalowßi Antoni, Podkomorzy Krakowiki.

X .  Minocki Stanisław, Kanonik Katedralny Krakowfki, Profefsor Pro* 
cefsu Kościelnego w  Szkole G łó w ; Kor:

O ram w *
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Q’racztwßl Feüac, Kommifsarz Edukacyi 'Narodowey , W. i R,Szk: G ł ó w  

Kor: Autor Projektu nä Związek Filantropów.

Oracxewßa Anna, Zona Tegóż.

X .  Poplaw ßl Antoni, Profesor Prawa Natury i Politycznego w  Szkoło 

Głów: Kor:

Fotocka Karolina z X ią ią t  Sapiehów, Starościna Olfztyńika.

Vrzybylfii Jacek, Profefsor Starożytności i Bibliotekarz Szk: Gló: Koty 

Radwańfli Felix, Profefsor Mechaniki i Hidrauliki w Sak: Głó: Kor. 

Scheidt Francifzek, Profefsor Hiftory i Naturalney i Chemii w S. G. K. 

X .  Sierakowßi Sebaftyan Hrabia, Kanonik Katedralny Krakowiki.

X ,  Sierakowßi Wacław Hrabia, Kanonik Katedralny i Koadjutor Pro* 

boszcz Krakowiki.

X .  Sza belJó ze f ,  Kanonik Katedralny Płocki, Prezes Kollegium Mora^

nego, i Profefsor Wyroków W iary w Szk; Głów: Kor:

X .  T rzc ih ß i Andrzey, Profefsor F » y k i  w  Szkole Głów; K o«: 

l&Ükowßi Tomasz,
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